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Jutro, Śta Gertruda Panna. 
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Z powodu, że w roku zeszłym (oczem było w Ku- 
rjerze), wzniesiony został w /rydencie pomnik z 0- 
koliczności:300-letniej rocznicy Soboru Trydeńskiego, 
na którym w imieniu Prvsa IV. Papieża i z wyraznej 
woli Jego, przewodniczył obradom ziomek nasz Kar- 
dynał Hozyusz Arcy Biskup Gnieznieński, wysłany 

„przez Zromuyra AvcvsTA Króla Polskiego, przyta- 
czamy, że tenże Ojciec Śty ucieszony pomyślnym u- 
kończeniem tego Soboru, ziomka naszego w dowód 
najwyższego swego zadowolenia, obdarzywszy Pa- 
piezkiemBłogosławieństwem,udarował go nadto kosz- 
tow ną kropielnicą,wy robioną z iednej sztuki korala. 

Komisja Rz: Spraw Wew: i Duch: na przedstawie- 
nie Rady Głównej Opiekuńczej zakładów dobroczyn- 
nych, */13 b. m. mianowała PP. Kretkowskiego Emi- 
ljana, i Mziączyńskiego Witolda, Członkami Rady 
Opiekuńczej zakładów dobroczynnych Powiatu W łoc- 
ławskiego. p 

Niegdy Helena Chrapowicka przeznaczyła, między 
innemi legatami, dla ubogich wstydzących się żebrać, 
summę rsr. 1,500 (złp. 10,000); podziałem której, 
zaięła się Rada GłównaOpiekuńcza zakładów dobrocz:. 
Summa powyższa, łącznie z procentem od niej w Ban- 
ku narosłym, czyli rs. 1586 kop: 15, w ścisłem wyko- 
naniu woli Testatorki, rozdzieloną została między 74 
ubogich tego rodzaju. Największe wsparcie wynosiło 
rs. 45, najmniejsze rs. 15.— XX. Kapucyni ofiarowali 
w swoim Kościele żałobne Nabożeństwo za duszę ś p. 
Chrapowickiej. Spodziewać się należy, że osóby ko- 
rzystaiące z wsparć pomienionych, przybędą na Nabo- 

. żeństwo, i połączą swe modły z Kościołem za hojną 

+ Wspomożycielkę ubogich. Nabożeństwo odbędzie się 

jutro o godz: lltej z rana. 

Jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele Instytutu 
Warszaws; Towarzystwa Dobroczynności, odbędą się 
exekwje. za duszę 6. p. Józefa Kossakowskiego, b. 
Prezesa Administracji tegoż Towarzystwa. 

Zapowiedziany w Nrze 267 Kurjera Warsz: ż r. p., 
Rzut oka na wystawę płodów przem: kraio: i Ross:, 
w r. 1845 odbytą, przez Fel: 7% zaskowskiego, Naczel: 
Wydz: Przem: w Banku Pols:, dedykowany JW.T. R. 
Ig: Turkużć M.S. S. Kr: Pols:, wyszedł iuż z drukar- 
ni Strąbskiego, z treścią przedmiotów na początku, spi= 
sem na końcu alfabetow ym uczestniczących w wysta- 
„wię osób i rzeczy, z domieszczeniem oraz artykułu te- 
got pióra, o przedsięwzięciu żeglugi parowej ną Wi- 
śle, iska przedmiocie najbardziej obchodzącym han- 
del i rolnictwo kraiowe. Wydanie czyste i staranne, 


K 


iak zwykle w drukarni P. Strąbskiego. Jest do naby- 
cia ża zł. 4 we wszystkich Księgarniach. Skład głó- 
wny w Redakcji Gazety Codziennej przy drukarni 
Banku Polskiego. kę 

Zadość ezyniąc odezwie Konsulatu Austrjackiego, 
Biuro Warsza: Ober-Policmajstra, wzywa mieszkań- 
ców tutejszych o udzielenie wiadomości, czyli czło- 
wiek imieniem Jan Balog nie był koma znaiomy; czy- 
li Kotiskiej od r. 1810 nie był gdzie meldowanym 
policyjnie,a w tym razie w iaką mianowicie opatrzony 
był legitymację; i wreszcie, czyli człowiek tego imie- 
nia i nazwiska nie zajmował się w kraiu tutejszym zbie- 
raniem składek na rzeez Instytutu Głuchbniemych 
w Wegrzech. j 
" Bank Polski ogłosił drukiem wykaz 1508 nume- 
rów Obligacji udziałowych, z pożyczki 42,000,000, 
w latach od 1530 do włącznie 1846 r. wylosowanych, 
z któremi właściciele do dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 
1846/7, po wypłatę nie zgłosili się. W liczbię tych 
obligacji, iest iedna Nr 42,601 wylosowana w r. 1545 
na summę złp. 200,000; iedna Nr 16,832 na zł. 2,500; 
iedna Nr 132,534 na zł. 2,000; dwie Nr 303435 i 92,469 
na zł. 1,600; trzy Nr 4,688, 42,365 i 90,113 na zł. 
1,500; reszta na sammy niedochodzące 1000 zł. (Wy- 
kaz ten można przejrzeć w Drukarni Kurjera). 

Na potrzeby fabryk tytuniu i tabak, Administracja 
Rządowa Dochodów Skarbowych Tabacznych w Kró- 
lestwie Polskiem, zakupi na r. 1847, liści tabacznych 
z plantacji kraiowych: do fabryki w Siedlcach cetn: 
10,000; do fabryki w Lublinie cet: 7,500; do fabryki 
w Krośniewieach cet: 5 500; do fabryki w Iziałoszy- 
nie cetn: 2,000; do Fabryki w Augustowie cetn: 1000; 


czyli razem cetn: 26 000. 


W dawniejszych czasach w kraiu tutejszym kawa 
miała pierwszeństwo nad herbatą, która aczkolwiek 
podług zdania większości lepszai delikatniejsza w smao 
ku od kawy, mało wówczas albo wcale prawie nie by> 
ła znaną. Za wprowadzeniem herbaty, różne były 
koleie wziętości oba tych trunków; wahano się długo 
między napoiem chizskim a'arabskim. -Nareście sta: 
nął kompromis, a kawa zaięła część dnia aż pó zapo- 
łudnie, to iest śniadanie i obiad; wieczór zaś wyłącz- 
nie opanowała kerbata. Nulla reguła sine exceptio- 
nis; byli więc i są tacy, co pomimo tego rozłożenia 
trunków pili ipiią herbatę z rana, albo kawę wieczor 
rem; ale wyjątki iak wyżej powiedzieliśmy, nie wg 
wią reguły. Tymczasem iuż od roku zeszłego Ji . 
Konti zpany z nieporównanych lodów i chłodn'*ów, 


` 
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` naiednym z podwieczorków w Warszawie, dał kawę 
ze śmietanką znacznie oziębioną, i chłodnik ten spra- 
wił zadowolenie. Z kolei. dowiaduiemy się, żew gą. 
lonach Xżnej Mąpansje w Paryżu, ukazała się także 
(kawa zimna); a w liczbie rozdawanych chłodników 
na iednym z nader świetn jch wieczorów, danym temi 
dniami warszawie, Konti wystąpił znowù zswo- 
im pomysłem, który niewątpim, zwróci lubówników 
kawy do użycia iej czasem wieczorem obok herbaty. 
Przed kiłką laty była w użyciu tym sposobem czeko- 
lada. Jedna z Dam utrzymuie, że kawa zimna, przy- 
czynia się do ozdoby płei twarzy. Uwaga ta zdaie się 
być niebezzasadną, gdyż kawa ma własności ożywia- 
jące, więc może podnosić wyraz oczu; wzbudzać lek- 
ki rumieniec. Wiadomo, że kawa bardzo mocno ugo- 
towana sprawia bezsenność. 


Trzeci tomik Pamiątki dla Eryczka, ozdobiony : 


ryciną, przez Stan: Jachowicza, opuścił prassę w dru- 
karni Józefa Unger. Mieści w sobić następuiące przed- 
mioty: Nowe bajki i powiastki. Ojciec z Wojtusiem 
na targu. Dalszy ciąg obrazu Dorota. Wierszyki bu- 
dzące uwagę. O wielu ciekawych wynalazkach kiedy 
i przez kogo dokonane. Dziwy podróżnego, ciekawe 
opowiadanie. Uwagi Piotrusia. Dalszy ciąg rozmów 
przygotowuiących do poięcia gramatyki. Różne spo- 
soby mówienia objaśnione.- W yiątki z dzieła Stanisła- 
wa Radziwiłła zr. 1649. Jak się Eryczek uczy ra- 
«chować. Opis miesiąca Stycznia.. Piosnka zimowa. 
Dwu-wierszyki moralne. Lorcia do Mamy wierszyk, 
Dwie powieści. Rozmaitości. Zagadki. —Cena iedne- 
go tomiku zł.2. Każdy tomik przedaie się osobno. 
Można nabyć we wszystkich znaczniejszych Księgar- 
niach i Składach następuiących: u Błaszkowskiego, 
Wojczyńskiego, w Składzie komisowym Konopackie- 
go, u Schwatzmaiera na Krakow:- Przedm: naprzeciw 
Schustra, u Szczycińskiego, u Zaleskiego, u Lesma- 
na, u Huga, u Śliwińskiego naprzeciw XX. Reforma- 
tów, w Składzie papieru przy ulicy Wierzbowej, u 
Drewsa prz ulicy Bielańskiej, i w Składzie Kreuscha 
przy ulicy Rymarskiej, 

Zmaczniejsze Wygrane Obligacji Udziałowych z po- 
życzki 42 miljonowej, wczoraj losem wyciągnięte: 
Nr143,062, wygrał ztp. 5,000. Nr 7,517, złp. 3,000, 
Nr 58,552, złp. 2,000. Po złp. 1.500, Nra: 3,398, 
24,865,58,579, 58,910, 60,707, 83,320, 145,557. 

Weżoraj złożono w Red: Kurjera od N. zł. 5, dla 
Sierotek będących pod opieką Towarz: Dobrocz:, 

Uwiadamia się Szano: Obywateli, że Siewsiki Alba- 
na, zamówione u Stanisława Li/pop i Bazylego Za- 
krzewskiego, lgo Kwietnia r. b. odebrane być mogą. 

Nakładem S. H. Merzbacha Księgarza przy. ulicy 
Miodowej Nro 486 lit: A, wyszedł 1Żty poszyt dzieła 


p.t. Marcin Podrzutek czyli Pamiętniki Pokoiowca. 
Następny poszyt wkrótce wyjdzie.. Szano: Prenume- 
ratorowie, którzyby nie chcieli oczekiwać na dodać się 
maiące bezpłatnie (razem z wyjściem oryginału) dzie- 
ło, p.t. Siedm Grzechów śmiertelnych, przez tegoż 
Autora, obęcnie odebrać mogą na to miejsce, wyszłe 
iuż w polskiem starannem tłumaczeniu, dzieło nader 
zajmuiące także Suego, p.t. Kommandor Maltański 
w dch tomach. Prenumerata na Marcina Podrzutka 
wraz z Kommandorem Maltańskim, lub też Siedmią 
Grzechami, wynosi zł. 15. 

Sceniczne Towarzystwo podzarządem JP. Okoń- 
skiego, gorliwie zadowalaiąc Publiczność w Sieradzu, 
i doznaiąc Jej względów, przybyło na czas nieiaki do 
Wielunia, gdzie spodziewa się, że zasłuży natakież 
względy w nowo urządzonym Teatrze. ; 

Z Petersburga.— Dnia 5go b. m. rozstał się z tym, 
światem w tej stolicy, Xżę FV asilczykow, Prezes Ra- 
dy Państwa i Komitetu Ministrów. 

Słynny Wiolonczelista ziomek nasz Stanisław Kos- 
sowski, bawił temi czasy w Kamieńcu Podolskim, 

dzie dał dwa koncerty. Mieszkańcy Gubernji Po- 
dolskiej przyjmowali go nader uprzejmie i łaskawie, 
oraz obdarzyli kosztownym upominkiem, to iest pier- 
ścieniem z brylantami. 

Donoszą z Krakowa: Podług wiadomości ze Lwo- 
wa, słynący tam z swoich sztuk magicznych P. Bo- 
sko, i z wielkim furorem przyjmowany, wkrótce przy- 
będzie do Krakowa. Szczególniej tą wiadomością u- 
cieszy, się płeć piękna, bo P. Bosko odkrył podobno 
w piramidach egipskich sekret odmładzania, Wszak- 
że i wielu podeszłych kawalerów, niezechcą z tak przy- 
iaznej i dobroczynnej pory, ku odmłodzeniu się nie- 
korzystać. « , parre 

Anglja.— 5go i 6go b. m. odbyły się narady ga- 
binetowe. — Na posiedzeniu izby wyższej 5go b. m. o% 
znajmiono zamiar rządu, względem zniesienia depor- 
tacji więźniów. — W ychodzca włoski Mazzini, miano- 
wany Profesorem ięzyka włoskiego i literatury przy 
kolegjum w Brightonie. — W Łiwerpołu znajduie 
się tyle zboża, iż potrzeby tameczne mogą być pokry- 
te na półtora roku. 

Belgja. — W Bruxelli i dntwerpji ceny zboża po» 
szły znowu w górę. — Doktor van Heke przedstawił 
izbie Reprezentantów obronę przeciwko pretensjom 
Pana Eschen do wynalazku Doktora Heke, co do ule- 
pszenia żeglugi balonem. 

Franeja. — Zapewniaią, że Królowa Krystyna 
widzi się zmuszoną opuścić Hiszpanję, z powodu roz- 
dwoienia iakie zaszło między nią a małżonkiem Królo- 
wej Izabelli, Jednocześnie postara się Królowa Kry- 
styna w Paryżu ułatwić zawarcie pożyczki 50 miljo- 
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nów dla hiszp: rządu. — Hrabia Bresson przybywa 
za urlopem z Madrytu; 2go b. m znajdował się iuż 
w Baionie. — Niesnaski względem statku na Bidas- 
soù są załatwione. Rząd madrycki kazał statek uwol- 
pić. — Z Tuluzy donoszą, iż Kabrera i Llangostera 
rzeczywiście wyłądowali w Katalonji. — Od lógo Li- 
stopada do 28go Lute: miasto Paryż wydało 1,256,000 
fr. na zniżenie ceny chleba dla ubogich, a na miesiąc 
Marzec wyda 1,024,000 fr.— Poeta Beranże i tym ra- 
zem nie chce ubiegać się o zawakowane miejsce w Aka- 
demji. — Lord Normanby znowu miał prosić our- 
lop. — Komisja śledcza w której zasiadają także Mar- 
szałek Sebastjani i Jenerał Negrje, uznała Pana Zug- 
wil winnym o niedbalstwo w dozorze intendeńtury 
wojskowej. — Najznakomitsi Bankierowie i Kupcy 
w Marsylji postanowili do 10go Marca nie wysyłać 
poż za granicę, aby ułatwić Bankowi nagroma- 
zenie gotówki. : 

Grecja. — Poseł turecki P. Mussurus z całym 
składem swoiego poselstwa i rodziną, 15go z. m. od- 
płynął z Grecji. Władze przedsięwzięły środki ostró- 
żności, aby oburzony lud utrzymać w porządku. Ro- 
dzina Królewska, która tegoż dnia znajdowała się na 
zabawie ludu przy kolumnach świątyni Jowisza, zo- 
stała z zapałem powitaną. Poseł turecki oddalaiąc się 
z Grecji, miał zalać się łzami. Posłowie: francuzki 
P. Piskatory, i pruski P. Werther,- wszelkich starań 
dokładali, aby sprowadzić porozumienie się, ale na- 
próżno, 


Hiszpanja. — Xię Gliicksberg zastępuie tymcza- “ 


sem Hrabiego Bresson w poselstwie francus Tenże 
Hrabia 27go z. m. miał 2-godzinne posłuchanie u Kró- 
lowej Krystyny; gdy tymczasem wiele Grandów, Je- 
nerałów i Prałatów czekało wiej przedpokoiach — 
Ogłoszono translokację kilku Jenerał-Kapitanów. 

W tochy. — Donoszą z Florencji 27 Lutego: Po 
kilku dniach wiosennych, znowu mamy zimę; wczo- 
raj spadło wiele śniegu, co iest bardzo rzadkiem w tej 
porze zjawiskiem we Włoszech. Najstarsi ludzie nie 
pamiętaią takiego zimna; drzewa oliwne potraciły s wo- 
ie liście, a przyszła wiosna nie rokuie pod tym wzglę- 
dem żadnych korzyści. 

Rozmaitości.— Według urzędowych obrachowań, 
w Londynie w roku 1846 popełniono tylko 1284 kra- 
dzieży i rabunków; summa zaś skradzionych przed- 
miotów i pieniędzy, nie przechodziieszcze 400,000 złp. 
Tylko w'óciu przypadkach przechodziła wartość skra- 
dzionych rzeczy 4,000 zł, w innych zaś przypad- 
kach balansowała summa między 5 funt: szter: i 5 szy- 
lingami. Pięć szóstych kradzieży, było przez winę 
właścicieli skradzionych rzeczy, którzy albo byli pē- 
jani, albo źle pilnowali swoiej własności. —: W M A 


drycie na placu Santo Domingo, znajduie się na do- 
mie następuiący napis: Peluqueria, Barberia, Cer- 
veceria, y Fabrica de fosforos. Nie iest to bezinte- 
resownem dla charakterystyki miasta we względzie za- 
robkowym, że w iednym i tymże lokalu, lest razem: 
Perukarnia, Golarnia, Szynkownia piwa, i Fabryka 
zapałek chemicznych; piwo zaś przedaią także bawar- 
skie, które jednakże Bawarji nigdy nie widziało. T 
Gateż zarobkowania z dźwiękiem. W Londynie Fa- 
brykant fortepjanów ma czystego dochodu 300,000 ta. 
larów; założył on bowiem Instytut wypożyczania for- 
tepjanów; w ciągu roku wypożyczaiją od niego od 
1600 do 1800 fortepjanów. Ach! żeby to człowiek 
był tak szczęśliwym usłyszeć 1500 wirtuozów i ucz- 
niów, żeby razem wiednym momencie na tych instru- 
mentach zagrali, coby to był za dźwięk straszliwy. — 
W niedawno wyszłem ekonomicznem dziele, iest obra- 
chowanie, że w roku 1796byłó500,000 Fryzjerów; ci 
spotrzebowałi. w rokuiednym 18,250,000 funtów mą- 
ki najdelikatniejszej pszenicznej do pudrowania głów; 
z tej mąki można było wypiec 5 300.000 bochenków 
chleba, któreby warte były 48,000,000 złp. Ach! 
iakby się lichwiarze pszeniczni cieszyli, żeby ta moda 
znowu wróciła — W Klewe niedawno pochowano 
kobietę, któradożyła 78 roku życia; pochowano ią 2go 
Lutego; ten dzień był dla niej przez całe życie oso- 
bliwszym: urodziła sią bowiem 3go Łulego, była. 
bierzmowaną 2go Lutego, 3go Lutego zamąż poszła, 
$go Łutego urodził słę iej syn, 2go Lutego została 
wdową, i 2go Lutego umarła. Tu przypadek maj- 
sterszlik dokazał. — W „Lipsku panuie teraz moda, że 
Damy tamtejsze na rannych promenadach noszą z 80- 
bą nóty muzyczne; ale te nóty powinny być tak nie- 
sione, żeby tytuł był widzianym: np. Meierbeer, 
Liszt, Fłotow, Zenny Lind, Balfe, Ernst. Moda ta 
nie iest droga i bardzo niewinna, i spodziewaią się, że ` 
utrzyma się długo.— W Paryżu zdarzył się następu- 
jący przypadek: Na bulwarku idzie sobie iakiś pięknie 
ubrany Jegomość, miał on i piękny zegarek z łan- 
cuszkiem, i szpilkę brylantową, i pierścienie takież ; 
słowem, ten Jegomość nie w iednym przechodzącym 
zazdrość wzbudził. Wtem staie, chwieie się i upada; 
mnóstwo ludzi zbiega się żeby go ratować, ałe nieste- 
ty, oniuż nie żyie; wtej chwili przeciska się przystojny 
młodzieniec, a spojrzawszy na umarłego, krzyknie 
przerażającym głosem: »Ojcze mój! drogi mój Oj- ` 
cze!” i pada na kolana przed nieboszczykiem, ściska 5% 
całuie,chciałby mu życie powrócić; nareszcie zry wasię, 
woła fijakra, wszyscy przytomni rozczuleni miłością 
synowską, pomagaią mu, wnoszą nieoszczykaso fije- 
kra; młodzieniec siada przy nim, każe iechać na uli- 
cę odległą, i żegna się, szlochaiąc „z Publicznością. 
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Gdy iuż jest niedaleko tej ulicy, każe stanąć fijakrowi 
i powiada, że tylko w tym domu da znać-Ojcu, wy- 
skoczył i zniknął; Gjakr czeka i czeka godzinę i dru- 
g3, nareszcie jedzie na wskazaną ulicę, pyta i pyta, 
ale napróżno; iedzie więc do Policji, i opowiada całe 
edarzenie. Pokazało się, że ten czuły syn był zło- 
dziej; który w czasie jazdy, i zegarek, i bryłanty, i 
sakiewkę swego Tatula zabrał i znikł, 

Poznaj 'co iest dobrego, abyś dobrzeczynił. — Myśl 
dvbra iest chórem Bożym; myśl zła giełdą szatańską. 
— To tylko miej za swoje, co iest dobrego. — Jakim 
chcesz, aby był blizni twój ku tobie, takim i ty bąć ku 
bliźnim twoim — Niepoczytuj to ża rzecz szacow ną, 
` €o ci zły człowiek odebrać może. 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Biesiekierscy Ant:i Wine: Oby:z Konecka; Bryndza Mieczy: 
Obh: z Gub: Grodzieńsk:; Gawroński Mar: Dymis: Porucz: z Ki- 
Jowa; Kożubowska Mał: Oby: z Krakowa; Lewesztam Fryder: 
Inspek: Szkół z Włocławka; Mysyrowicz Józ: Obyw: z Kosia; 
Szymczykiewicz Konst: Oby: z Trzebiesławie; Tabęcki Konst: 
©by: zDłutowa; Zarski Fr: Oby: z Ninkowa. (G.P.) ` 
: DONIESEENIA. 
Maiąc na celu ułatwienie w nabywaniu i dogodzeniu Szan: 
Publiczności, urządziiem UGEBANŻEBNE, przy rogu u- 
*dicy Twardej i Ciepłej, wprost Grzybowa, gdzie po zniżo- 
nych cenach nabyć można różnorodnych NASON, tak z wła- 
snego zbioru iako i za granicy sprowadzonych; pięknie kwi- 
tnących i rozkwitaiących MRQOSŁEN. oranżeryjnych, oraz 
DEE A WWW $. Tymoteusza, funt po zł. 1.— C. Ulrich, Nr 1117. 
. BAQOOGOOGOGG 661800.000606006 
i abryka podpisanego ma zaszczyt donieść Szano: Publi-Q) 
|czność, iż przysposobiłaznaczny zapas NH AS$W CZYSTO- 
(© WOSKOWEJ do POSADZEK, w dobranych kołorach.(—) 
(QPrzyczem zwraca uwagę PP. Kupców, aby swe obstalunki(Q) 
Ww cześnie przed Świętami do Fabryki nadesłali, którym z2- 
jpewnia się znaczny rabat, a za dobroć wyrobu E 
aois a ręczy, . Massy tej dostać można tak w Fabryce, ©) 
iakoteż w Handlu Żelaznym R. Ziegler et Comp: przy ulicyQ 
'©QDługiej, w domu zwanym Potkańskich Nro557; zaś w wię- 
$Ojkszej ilości, i obstałunki, przy jmuią się tylko w Fabryce(Q) 
Q) Lakierów. Politur, Wernixów i t. p- wyrobów, przy ulicy(oj 
(© Bonifraterskiej No 2163, worost Kościoła 0O, Bonifratrów. 
Ñ 5 J.A. Krauze. e 
Oole AAAA] 
SPIZARNIA, ŁÓŻKA, KUFRY, PARAWANIK, i inne 
Sprzęty, są do zbycia przy ulicy Nowy-świat Nr 1256. Wia- 


domość w Sklepie Mydlarskim. 
Eh IEh JEhIER Eh IERTEŁTERSEH 


WODE HANDEL burtowy WIN Wzęgierskich, po -ś.p. 
j Józefie Zielińskim, pod Nr .592 przy ulicy Dłu- 

0  giej, w piwnicach pod Gmachem po-Paulińskim, 
wyprzedaie się z wolnej ręki po cenach zniżonych, ca- 
dziennie od godz: Zgiej z południa. Wiadomość w tym- 

tte domu, na lszem piątrze od frontu. 
1EnarErnarerh 
Potrzebne są PANNY uzdatnione do robienia kwiatów. 
Wiadomość przy ulicy Długiej, w Magazynie Krawca Dam- 
skiego, na Lasockiem, w domu Jasińskiego. 


PLASTER WYGUBIAJĄCY ODCISKI 


Plaster ten wyśmienity, aprobowany, kiórego skuieczność zo- 
stała uznaną tak zagranicą, iako też przez wiele Osób dutcj- 
szych, niezawcdnie'w krótkim czasie wygubiaiący Odciski, 
iest do nabycia w Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego w do- 
mu Towarzyswa Dobreczynności. K. Zawisza. 
Dnia 14b.m. skradziono ZEGAR z perłowej 

macicy, feitaczek zwany, bez klosza, postumencik był 
posypywany piaskiem niebieskim świecącym,  Uprasza się 
PP. Zegarmistrzów, w razie dostrzeżenia takowego o przy- 
trzymanie i uwiadomienie do Zegarmistrza pod Nr 652 przy 
ulicy Przeiazd, za nagrodą zł. 20. 
* Syndycy tymczasowej massy upadłości Abrama Meiznera, 
stosownie do przepisów prawa w art: 66 Księgi IE Kodexa 
Handlowego, wzywaią wszystkich Wierzycieli Abrama Mei- 
znera, ażeby najdalej w dniach 40tu w Kancellarji Trybun: 
Handi: w Warszawie w pałacu:pod Nr 608, na ręce W. Wi- 
ktora Andrychiewicza Podpisarza tegoż Trybunału, wszelkie 
Dokumenta, pretensje do rzeczonej massy usprawiedliwiaiące, 
składali, a następnie zalikwidowali się; albowiem, w przeciw- 
nym razie, Syndycy postąpią podług rozporządzeń prawa 
Handlowego.— Warszawa dnia 4/16 Marca 1947 r. 

J. D. Wedemann. J. Rosentlum. 


TOTT EELK 


; MEBLE mahoniowe, składające się z s". 
napy, 6ciu Krzeseł, 2ch Foteli i Stołu pię-)X 
i knej roboty, w dobrym stanie, są do sprze- 


j dania za cenę bardzo umiarkowaną przy uli- 
cy Nalewki Nro 2257 lit: C, w bramie na lszem piątrze, 
gdzie na drzwiach tabliczka błaszana. 


Sześć PORON z Kuchnią Angielską, Spiżarnią i Gzrde- 
róbką; oraz trzy POKOJE z Kuchnią; są od Wielkiej- Nocy 
r. b.; zaś ośm POKOI z przynaleźnościami, od Sgo Jana r.b. 


X 


` w domu Nro 2244 lit: A, przy ulicy Nalewki, do naięcia. W ia- 


domość tamże u Właściciela. 

Pod Nr 352 przy uli: Rynek Nowego-Miasta, obok Jatek 
Rzeżniczych, w miejscu bardzo korzystnem, gdzie Szynk Pi. 
wa i Wódek, od lat przeszło 40tu ciągle exystował, iest do 
wynaięcia od Wielkiej-nocy, SKLEP, wraz z dwoma Stancja- 
mi z Alkową, tudzież Piwnicą obszerną i Drwalką. Łyczący 
sobie naiąć ten Lokal, raczy się zgłosić do właścicięła, miesz- 
kaiącego pod Nr 978 przy ulicy Gnojnej, za Gościnnym Dwo- 
rem, gdzie Zajazd Sandomierski. 


Jutro w Handlu Ridla STORFISZ. 


Holeuderskich. 


S = 


Jutro w Handlu Majewskiego przy ul: Bednarskiej, na Świa- 
danie: Stokfisz, Sandacz z sosem królews:, Szczupak faszero:, 
iz pieca z kapustą, Lin w winie duszony, Karp sadzony, Okoń 
po holendersku, Karaś smażo:, Zupa rybna i pomidor:, Naleśni- 
kisz makiem, Racuszki. — Obiad: Zupa grzybowa, Kapuśniak, 
Sztuka mięsa, Potrawa rybna, Pieczyste, Łegumina. Obiad po 
stny z Sciu dań zł. 3, z R 


